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Wystawa powszechna 


we Lwowie 
( Pawilon br. Popperów. ) 
(Patrz w osobnym N-rze 20, w którym zamieszezona 
ilustracja pawilonu). 

Tuż obok pawilonu” ministerstwa skarbu, 
jako jedna strona kwadratu zamykającego zro- 
biona w tem miejsca plantację, wznosi się 
pawilon br. Popperów. 

Budynek ten duży — jeden z największych 
na Wystawie, poważny linjami rysunku, 
i ładny harmonją ornamentacyj, zbudowała 
firma p. Grygłaszewskiego ze Lwowa. Przed 
pawilonem ustawiono dwa ogromne maszty 
i grupy kloców drzewnych ogromnej grubości, 
jako zapowiedź, że zawartość pawilonu ograni- 
cza się ściśle w ramach leśnictwa, a co za 
tem nie odłącznie idzie i łowiectwa. Do wnę- 
trza prowadzą duże drzwi szklanne z grubego 
matowego szkła, ozdobionego gustownemi ara- 
beskami. 

Wnętrze pawilonu składa się z głównej, 
dużej hali i trzech małych nisz, z których 
jedna w Tebi naprzeciw drzwi wchodowych. 
a dwie i ~, wszklone po lewei i po prawej 
stronie halı głównej. Sala duża, oraz nisza 


prawa zapełnione są okazami drzewnymi; zaś” 


lewa wyrobami tartaków, będących własnością 
br. Popperów, nisza w głębi: zbiorami p. Mat- 
kowskiego zarządcy lasów, a są tu. przeważnie, 
okazy łowieekie. Wejścia z hali głównej do 
nisz, ozdobione są grzybami bukowymi i szy- 
szkami, co w połączeniu z obiciem hali trzy- 
manem w kolorze bordeau z rzędami rozwie- 
szonych na niem rogów jelenich, stanowi 
bardzo ładną i miłą dla oka, a harmonijną 
całość. 


Srodek hali głównej stanowi duży z ber- 
wion świerkowych zrobiony postument, przy- 
kryty suknem zielonym, a otoczony sznurem 
grubym, równie zielonej barwy, zawieszonym 
na pniach brzozy, które to pnie zastępują 
w tym wypadku używane zwyczajnie słupki 
toczone. Pnie te nisko ścięte, rozgałęzieniem 
korzeni umocowane do posadzki, dają zupełne 
złudzenie. naturalnie rozrzuconych po lesie 
pniaków brzozowych. Na postumencie ułożono 
plastyczną mape dóbr Wełdzirz z należącym 
do nich okręgiem lasowym Mizuń, które to 
dobra sa własnością pp. Bertolda i Armina 
Popperów. A więc widzimy tutaj Doline z jej 
okolicą, na północ od niej położoną Wygodę, 
a następnie całe obszary lasów rozciągające 
aż ku granicy węgierskiej, dokąd też dobra 
bo wyższe sięgają. Mapa ta wykonana bardzo 
dokładnie i z wielkiem zrozumieniem rzeczy, 
daje zwiedzającemu wyraźny obraz tych ogro- 
mnych obszarów. Wiernie nadzwyczaj jest na- 
kreśloną linja spływu rzeki Świery i linja 
koleji konnej, która służąc do sprowadzania 
kloców, rozciąga się od Wygody w głąb la- 
sów mizuńskich. Wszystkie cztery kąty hali, 
zastawione są okazami belek świerkowych, a 
kolumny z takichże samych desek symetrycznie 
ustawione na przekątniach czworoboku hali, 
służą do ozdoby i zapełnienia miejse pustych 
i przyznać należy, że wyglądają bardzo efe- 
ktownie. 

Po prawej stronie, w pewnym odstępie 
od stołu na którym się mieści mapa, widzimy 


r 


piramidę zrobioną z kloców vkazowych różnej 
grubości i barwy. Piramida ta jest weale zaj- 
mującym, a nawet dla profanów ciekawym 
dowodem, w jak stare drzewo obfitują lasy mi- 
zuńskie. I tak znajdujemy tutaj pnie świerkowe 
(jeden z drzewa, które rosło lat 178; drugi 
lat 199).; smthy (l. 412); bukowy (171); 
Jaworowy (115), 2 jodłowe, (jeden l. 184, 
drugi 191); brzostowy (l. 148). Trzymając się 
strony prawej, znajdujemy jeszcze kilka nie- 
zwykłych okazów pod ścianą prawą rozmie- 
szczonych, a mianowicie: pień simhy (lat 509) 
Jawora (l. 182) i świerka (1. 181). Oprócz 
tego znajdują się jeszcze tuż pod prawą ścianą 
symytrycznie postawione pęki łat przewa- 
żnie świerkowych. Tym samym również 
materjałem wypełnione jest nisza prawa. Przy 
wejściu z sali do niszy prawej, zatrzymujemy 
oko na całym szeregu zdjęć fotograficznych 
dużych rozmiarów, przedstawiających ładowanie 
i wyładowywanie pni drzewnych na okręty. 
celem dalszego transportu. Równie i wejścia 
do niszy lewej i niszy w głębi, okolone są 
zdjęciami fotograficznemi różnej treści. Prze- 
ważnie znajdujemy tutaj widoki różnych rewi- 
rów lasowych, momenta z pracy około ścinania 
i zwózki drzewa, oraz widoki tartaków i do- 
mów leśniczych. 

Po lewej stronie, od postumentu z mapą 
dóbr w równej odległości do piramid pni 
drzewnych ustawiony, znajduje się długi stół 
zapełniony już wyprodukowanym materjałem. 
I tak widzimy tutaj szerokie. a długie forniry 
różnej grubości; cieniutkie deseczki, używane 
do wyrobu żaluzyj, oraz wałki również do ża- 
luzyj służące; druty do storów i karbowane 
drewnienka na zapałki, jużto w całej długości, 


długość zapałek; dalej, cieniutkie druty o sei- 
nanych końcach służące do pokrywania ścian : 
cienkie deszczułki do wyrobu pudełek; mate- 
rjał na klawisze fortepjanowe. w końcu wielką 
ilość mniejszych, lub większych, o różnej gru- 
bości deseczek, powiązanych w paczki, a ma- 
jących różne w przemyśle stolarskim zastoso- 
wanie. Pod ścianą lewą, po obu stronach wej- 
ścia do niszy lewej, widzimy piramidy pude- 
lek drewnianych różnego kształtu i wielkości, 
oraz małych rozerwowarów, służących do prze- 
wozu niewielkich ilości nafty. Napisy na tych 
ostatnich przekonują nas, że są one własno- 
ścią jakiegoś towarzystwa tryesteńskiego, 
które tych z drewna i blachy powykonywa- 
nych rozerwowarów do przewozu nafty 
używa. 

O ile w sali głównej i w niszy prawej 
widzieliśmy sam tylko malerjał surowy, albo 
tylko z grubszego obrobiony. jak pnie naprzy- 
klaa, albo rznięte na tartakach deski aż do 
delikatnych, cieniutkich fornir i drewnianych 


| drutów do storów, tak znowu w niszy lewej 


widzimy przedmioty z tego materjału wy- 
konane. 

Środek niszy zajmuje model leśniczówki : 
„Beskid“, wykonany bardzo starannie ze ści- 
słem zachowaniem czystości linij w rysunku 
i uwzględnieniem potrzeb praktycznych przy 
urządzaniu rozkładu domu. Model ten jest wy- 
konany z ociesanych tylko bierwionek świer- 
kowych. Na ścianach niszy znajdujemy, mo- 
dele: ścianki gontowej, żaluzyj i storów, do 
których materjał widzieliśmy w sali głównej; 


widzimy symetrycznie  poustawiane: deski 


jnżto pocięte na krótkie kawałeczki, mające” 


i fryny dębowe; łaty świerkowe i jodłowe: 
deski kidrowe heblowane i nieheblowane: 
w dużych kloszach węgiel drzewny, robiony 
z odpadek drzewnych fabryki i próbki oka- 
zowe kory garbarskiej, która, jak wszystko 
inne w tym pawilonie, jest płodem lasów mi- 
zuńskich. Na szczególną uwagę zaś zasługują 
wyroby z trocin. W sposób, będący tajemnicą 
fabryki. trociny zmienione w twardą jedno- 
lit} masę drzewną. nadają się, jak po wzo- 
rach widzimy, do fabrykacji, na równi z drze- 
wem. Parkiety wykonane z masy trocinowej, 
oraz stoliczek i umieszczona na nim szkatułka 
odznaczają się lekkością, nie różnią się niczem 
w dotknięciu od drzewa, a nawet barwą drze- 
wa, z którego trociny pozostały, występuje zu- 
pełnie wyraźnie w przeróbce trocinowej. Wi- 
dzimy te na parkietach robionych w deseń, 
na których zupełnie dobrze rozróżnić można 
trociny dębowe, świerkowe i jodłowe po sa- 
mej tylko barwie drzewa. Tak wyroby troci- 
nowe, jak i węgiel drzewny z odpadków ro- 
biony. są okazami z innych względów bardzo 
interesującymi. Przekonywujemy się mianowi- 
cie, że te resztki materjałów zdające się nie 
posiadać żadnej wartości, jednak aż do osta- 
tnich granie zużytkować się dadzą. co przy 
wielkiem zapotrzebowaniu materjału drzewnego, 
a przy niewielkiej stosunkowo ilości lasów, 
jest zdobyczą wielkiego znaczenia. — Oprócz 
wyż wymienionych przedmiotów widzimy je- 
szcze w lewej niszy okazy giętych mebli, ka- 
mienie welny drzewnej, a na ścianach wido- 
ki tartaków „Ewelina“ i Wygoda“. 
Niezaprzeczenie najciekawszą częścią pa- 
wilonu jest nisza w głębi, naprzeciw 
głównych drzwi wchodowych. Zapełniona ona 
jest okazami łowiectwa lasów mizuńskich. Wej- 
ście do niszy stanowią dwie kolumny i osa- 
dzony na nich łuk, wszystko to z kory drze- 
wnej ozdobionej szyszkami i grzybami drze- 
wnymi. U kolumn ustawiono popiersia cesarza 
i cesarzowej na tle żywych roślin liściastych 
ustawionych po obu stronacu wejścia do ni- 
szy w artystycznie ułożonych grupach. Tuż 
obok grup kwiatowych stoją dwa pęki cieniu- 
tkich drutów drzewnych: pęki te powiązane 
w pewnych odstępach aż do wysokości dwóch 
sążni, rozszczepiają się w górze swobodnie, a 
zwieszając ku dołowi, tworzą ogromne parasole 


| mające pewne podobieństwo do brzóz płaczą- 
| ych z jej zwieszającymi się ku ziemi gałązkami. 


Cala to ugrupowanie roślin, drutów drzewnych, 
biustów i kolumu z kory zdobnych szyszkami, 
na tle adamaszkowych portjer, tworzy bardzo 
ładną i harmonijna całość. a wchodzącemu do 
pawilonu widzowi. jako umieszczone naprze- 
ciw drzwi głównych, przedewszystkiem, rzuca 
się w, Oczy. 

Ściany niszy obłożone są korą, szyszkami 
i grzybami drzewnymi, a przyozdobione rzęda- 
mi mniejszych i większych rogów jelenich. 
Na tle ściany tylnej, nieco w głębi zbndowa- 
no wazkąściankę — imitację stromej ściany gór- 
skiej i pokryto ją szyszkami. Na ścianie tej, 
u jej góry widzimy symetrycznie umocowane 
łby dwóch ogromnych dzików, dwóch sarn, 
ogromne rogi jelenie (sprzedane za 120 złr.) 
oraz para rogów jolenich, krótkich grubych, 
zaokrąglonych (okazy rzadkie, poszukiwane 
i bardzo cenne), a w środku między tymi oka- 
zami widnieje tablica z napisem: „Państwo 
Wełdzirz. Br. B. i A. Popperów*. Z napisu 


tego na szczególniejszą wzmiankę zasługują te 
słowa: „Br. B.i A. Popperów*. Napis ten 
zrobiono ze zębów dzika, które osadzono umy- 
ślnie na ten cel sporządzonej desce. Kiedy 
się weźmie na uwagę, że litery tego napisu 
mają każda około 15 eentm. wysokości, na- 
stępnie, że na ten napis spotrzebowano zęby 
dzików zabitych w lasach Wełdzirz w osta- 
tnich ośmiu latach, zmuszonym się jest po- 
dziwiać tak cierpliwość w zbieraniu i staran- 
ność w dobieraniu okazów, jak i nadzwyczaj 
czyste i ładne wykonanie napisu. Tuż pod na- 
pisem widzimy w ścianie dobrze wykona- 
ną jamę lisią, a w niej lisa wychylającego 
się, żeby złapać jastrząbka, który, właśnie, 


koło otworu jamy przelatuje; dalej, na stoku | 


ściany mamy borsuka, wydrę, dwie kuny, 
a u jej stóp pyszny okaz jelenia, sarny, dzika 
i młodego niedźwiadka, a wszystko to w ró- 
nych pozycjach. Oprócz powyższych okazów 
widzimy w tej niszy starego niedźwiedzia, 
olbrzyma opartego o pień drzewa, dwa koty kar- 
packie, pięć niezwykłych okazów głuszeów, 
kukułkę, krogulca, nurka i wiele ptactwa 
drobnego. Na samej 
niszy widnieje ładnie wyrobiona ze szyszek 
i grzybów tarcza herbowa, a na niej korona 
siedmio pałkowa i pod nią litery B. P. uło- 


górze głównej ściany | 


żone z naturalnego rogu jelenia,. u spodu zaś | 


tarczy para dużych rogów jelenich parzonych, 
a wskutek tego mających czystą białą barwę. 


Widzimy tu jeszcze z rogu wyrobione cyfry. 
1890. Tarcza ta była w r. 1890 umieszczona | 


w Pradze. 

Oprócz wszystkich powyż spisanych przed- 
miotów wymienić tn jeszcze musimy niektóre 
pnie drzewne okazowe w różnych miejscach 
pawilonu pojedynczo rozstawione — mianowicie : 
Dwa cisy (jeden 11%, drugi 18% lat); trzy 
jawory (po 182, 262 i 186 lat): trzy świerki 
(po 183. 193 i 104 lat); dwa brzosty (po 
186 i 136 lat); kirra (360 1): limba (309); 
jodła (325 lat). 


Skromny napis umieszczony w łowieckiej 
części pawilonu, oznajmia nam, że okazy ło- 
wieckie pochodzą ze zbiorów p. Matkowskiego; 
zwierzyna wystawiona, ubita jego własną ręka, 
a jak wiemy i przez niego wypychana. My 
dodamy jeszcze, że i eałem urządzeniem pawi- 
lonu zajmowali się panowie Matkowski i Wito- 
sławski; pierwszy kierownik gospodarki laso- 
wej państwa Wełdzirz, drugi generalny pełno- 
mocnik baronów Popperów. Również wzorowy 
stan drzewostanu, fabryk i tartaków, w ogóle 
prowadzenie całej gospodarki lasowej ze zro- 
zumieniem nietylko korzyści własnych, ale i 
potrzeb krajowych, jest zasługą, przeważnie, głó- 
wnego zarządu. Racjonalnie prowadzona ta gospo- 
darka, nie obliczona na zyski dorywcze, nie obli- 
czona że tak powiemy, na bezcelowyiniesumienny 
rabunek lasów, jaki się u nas nierzadko wi- 
dzieć zdarza, stawia dobra Wełdzirz w szere- 
gu najlepszych pod względem organizacji i naj- 
obfitszych, co do produkcji gospodarstw tego 
rodzaju w Galicji. A takich, niestety, nie wiele 
naliczyć możemy. 

Jak się dowiadujemy. pawilon br. Poppe- 
rów zakupuje c. k. starostwo w Zbarażu ce- 
lem zużytkowania go na czytelnię powiatową. 
Wynagrodzone okazy i materjały (z wyjątkiem 
okazów łowieckich) zakupuje budowniczy pa- 
wilonu p. Gryglaszewski — zaś wielka ilość ro- 
gów jelenich, była także do sprzedania. 


Pawilon Skolski 
(ilustracja pawilonu w N-rze 20). 

Przy głównem „avenue* po prawej jego 
stronie, naprzeciw pawilonu dóbr ks. Sangu- 
szki, stoi wybudowany z jasnego drzewa, któ- 
tego brawę naturalną zatrzymano — stoi pawi- 
lon mieszczący w sobie okazy z dóbr Skol- 
skich będących własnością braci Qroedlów i 
okazy nadesłane przez towarzystwo górniezo - 
hutnicze Jerzegi Marjii w Osnabrück ( Hano- 
wer), Pawilon, skromnie wyglądający, lecz ła- 
dny i obszerny, wybudował go p. H. Liitz, archi- 
tekt z Onsabriick, w stylu renesansowym. 
Zajmuje on 208 m. kwadr. przesztrzeni. Część 
okazów znajduje się zewnątrz pawilonu. Wi- 
dzimy tutaj rozmaite urządzenia do sprowadza- 
nia drzewa z lasu. A więc koleje leśne o to- 
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rach różnej szerokości (40, 60 i 80 em.) że- 
laznych i koleij tychże wozy wyładowane 
długimi pniami drzewnymi w stanie, w jakim 
je sprowadzają na miejsee obróbki; wyraźne, 
a zajmujące przedstawienie wyrobu materja- 
łów tartych; już wykonane wyroby tartaków 
z różnego drzewa heblowane i w stanie nie- 
obrobionym; druty na zapałki; sposób wyrabia- 
nia rezonansów, jak również deski rezonanso- 
we. dna fortepianów i drzewo na klawiatury 
fortepianowe. 

Srodek pawilonu zajmują następujące 
przedmioty: en relief zrobiona mapa dóbr 
skolskich zawierająca cały ten obszar wraz 
z przestrzeniami lasu należącemi do tych dóbr. 
Mapa ta starannie wykonana, daje widzowi 
dokładny obraz rozkładu i sytuacyj tych ob- 
szarów. Dalej widzimy trzy stosy; na jednym 
z nich próbki drutów na siarniki, oraz wzory 


cytr; na trzecim, wreszcie. stole widzimy model 
służący do spiętrzania wody dla spławu kloców 


a J $ js 1 | z) z Ę 4. 
w dwóch odmianach. oraz medal szkieletu do | kolejowych. na przestrzeni wolnej, otwartej i 


zastosowania piły używanej do obcinania klo- 
ców. Widzimy, wreszcie, piramidę z kół i osi 
dla wozów kolei leśnej, oraz stolik, na którym 
ułożone teki z planami i szkicami fabryk, 
tartaków i t. p. 

Główna ściana pawilonu i jego 
poboczne obwieszono w pewnych odstępach 
totograficznemi zdjęciami widoków leśnych, 
zakładów fabrycznych. tartaków, różnych re- 
wirów |lasowych. szeregami rogów jelenich 
różnej wielkości: niektóre zaś z tych ostatnich. 
dochodzą do imponujących rozmiarów. 

Sala cała udekorowana jest  symetrycz- 


nie poustawianemi grupami desek różnej 
grubości (między któremi zasługują szcze- 


gólnie na uwagę szerokie deskie jodłowe) i 
połnpanemi ne cieniutkie deseczki pniami 
drzew; to ostatnie jest okazem tartaków skol- 
skich. 

Naprzeciw drzwi wchodowych  spostrze- 
gamy najpierw mapę dóbr skolskich, która jest 
granicą między wyrobami fabryki żelaza p. 
Schmidta (fabryka należy do dóbr Skole) 
zmieszczonemi na lewo od mapy, a okazami 
chodowli drzewa umieszczonymi na prawo od 
mapy dóbr. Między pierwszymi widzimy wsze|- 
kiego rodzaju przedmioty potrzebne do kon- 
struowania maszyn, do robót fabrycznych, 
do wyrobu narzędzi wszelkiego rodzaju; znaj- 
dujemy tam, świdry różnej długości, pilniki, 
łańeuchy, przyrządy do wyrabiania śrub, szta- 
by żelaza graniaste, okrągłe i półokrągłe, pi- 


ły leśne i tartakowe tak ręczne, jak i maszy- 


nowe. Te ostatnie przedstawiają wielką roz- 
maitość pod wzgędem wielkości i rodzaju wzę- 
bienia. Między piłami maszynowemi widzimy 
ogromną piłę kolistą, mającą zostowanie swo- 
je przy robotach w tartaku. Między tym oka- 
zalym zbiorem wyrobów żelaznych, zatrzymu- 
jemy się z ciekawością przy olbrzymiej gru- 
bości pniu jodły, którą ścięto w 389tym roku 
jej wzrostn. Opócz tego, ugrupowane obok 


tegoż są jeszcze pnie drzew, ciekawe okazy. 


późnej starości tychże. I tak: jodło po lat 
63, 270. 207, i 304. oraz świerki po lat 185, 


81. 99, 54. 178, 170. 55 i 91. Te pnie oka-| 


zowe są dosyć wyrażią illnstracją bogactwa 
lasów skolskich. 

Prawą stroną pawilonu zajmują przedmio- 
ty należące do demonstrowania uprawy lasów 
i pielęgnowania sadzonek. W podłużnych 
skrzynkach widzimy sadzonki leśne w różnych 
okresach ich rozwoju i wzrostu. Widzimy da- 
lej różne narzędzia leśne: pale okryte żela- 
zem do robienia jam na sadzonki grabie 
żelazne do zagartywania ziemi po dokonanem 
zasiewie (jedne z nich dnże na kołach ), przy- 
rządy do rzędowego czyszczenia ziarna, siekie- 
dy i piły leśne i wiele innych. 

Oprócz niektórych drobnych wyrobów 
drzewnych nmieszczonych po obu stronach 
drzwi wehodowych, jak listwy, deski heblo- 
wane i nieheblowane, kostki na posadzki 
różnych wielkości i kształtów, znajdujemy 
jeszcze w pawilonie Groebłów niektóre cie- 
kawe operaty techniczne. I tak: plany urządze- 
nia lasów w dwóch rewirach; przedstawienie 
uprawy lasu; plany i normalja wykonanych 
żelaznych kołeij leśnych do sprowadzania drze- 


wa lokomotywą; plan istniejącej koleji leśnej 
wózkowej w Kobyleu, wreszcie, normalja rozmai- 
tych budowli leśnych. 

Lasy należące do dóbr skolskich należą 
do najbogatszych w Galicji pod względem 
swego drzewostanu. Do zakonserwowania tak 
cennego materjału, jakiem jest drzewc, ma- 
terjału, którego u nas nie ma zbyt wiele, 
przyczynia się, przedewszystkiem, rozumna, pra- 
widłowa eksploatacja, jak i nie mniej, zastę- 
powanie lasów przetrzebionych młodzieżą drzew- 
ną. Zasiew i uprawa lasów, chodowanie drzew 
młodych, prowadzone starannie, a umiejętnie 
ze zrozumieniem potrzeb krajowych,jest jedną 
z najgłówniejszych zasług właścicieli klucza skol- 
skiego. i głównego zarządu tych dobr, których 
jeneralnym pełnomocnikiem, jest p. Schmidt, 


| zamieszkały pod Skolem w Demni Wyżnej. 
opakowania do wysełki; na drugim smerekowe, 
deski rezonansowe do fortepjanów, pianin ij 


Pawilon Tłhumacki. 
(Ilustracja pawilonu w N-rze 20). 
Nieco w tyle poza linją torów i wozów 


jasnej, wznosi się zbudowany przez pp. Bała- 
bana i Pohoreckiego w stylu gotyckim, pawilon 
cukrowni w "łumaczu, będącej własnością 
firmy * Gumiński i Volter. Pawilon ten ładne- 


+: (mi lipjami rysunku i jasną swoją, perłową barwą, 
ściany | 


zwraca uwagę przechodnia, jest jednym.z naj- 
ładniejszych, a swoją treścią, jednym z najcie- 


| kawszych pawilonów. Składa się on z głównego 


korpusu i dwóch skrzydeł a widzimy w nim ta- 
kie wyczerpujące zestawienie różnych gałęzi 
produkcyj cukru, że: całość musi się zatrzymać 


iw pamięci każdego. kto był w jego wnętrzu, 


a treść pawilonn może dokładnie pouczyć o 
enkrownictwie, nawet, największego profana na 
punkcie tego rodzaju przemysłu krajowego. Ci, 
którzy się zajmowali urządzeniem pawilonu. 
widocznie zrozumieli dobrze swoje zadanie i 
stworzyli prawdziwą demonstracyjną szkolę eu- 
krownictwa. 

W prawem skrzydle pawilonu, na pod- 
wyższenin o wysokości czterech schodków. wi- 
dzimy z drzewa i metalu wykonany model cu- 
krowni. Kompletne, calkowite aż do najdro- 
bniejszych szczegółów idące urządzenie fabryki 
wewnątrz tejże z odrzneeniem zewnętrznych 
ścian bndynku, tak, że zwiedzający, cały aparat 
fabryczny ma przed oczami i dokładnie w nim 
się rozejrzeć może. Co prawda i rozmiary na- 
dane temu modelowi, są dość duże, żeby on 
mógł być w szczegółach dokładniu wykonanym. 
A mianowicie za mlarę wzięto stosunek 1 : 20 
(5. zn. 5 em. za 1 metr); tylko magazyny 
| fabryczne ze względu na ich 400 metrową od- 
ległość od fabryki, wykonano w stosunku: 140 
2:5 em. na metr). 

Nie samą tylko fabrykę widzimy tutaj; 
mamy także jej otoczenie i okolicę; widzimy 
trzy tunele. A jednego tunelu wyjeżdża loko- 
amotywa, za nią szereg wozów naładowanych 
burakami i krajankami, z drugiego kolej konna, 
a z trzeciego cale szeregi furmanek. Te trzy 
sposoby transportowania buraków koncentrują 
się w magazynie buraczanym, który w ten 
sposób jest urządzony, że można w nim ró- 
wnocześnie wyładowywać 40 wozów  kolejo- 
wych i tyleż furmanek przybyłych z burakami. 
Widzimy dokładnie drogę, jaką odbywają bu- 
[raki przywiezione do magazynu, zanim się do- 
istana do urzadzenia maszynowego fabryki. 
Widzimy umyślnie potemu urządzony kanał, 
zapomocą którego spławiane wodą buraki do- 
chodzą do płuczki, zkąd zapomocą elewatora 
kubełkowego dochodzą do krajalnicy umieszezo- 
nej na III piętrze fabryki, a zmienione w kra- 
jankę zapomocą wózków wiszących do dyfu- 
|zerów. Nie mniej, widoczną jest dalsza droga, 
jaka odbywają buraki zmienione już w kra- 
janki. Otrzymany z tych krajanek zapomocą 
| dyfuzji sok burakowy, przechodzi przez trzy 
saturacje (odczyszczenia) i cedzidło, poczem 
już, jako czysty i zgęszczony, wprowadza się do 
warnika, gdzie sok zmienia się w ziarna cu- 
krowe, a w końcu zapomocą centryfug, z tych 
ziaren otrzymujemy cukier surowy, lu» gotowy, 
w piasku, lub w kawałkach. O mas wnach fa- 
brycznych pomówimy bliżej na innem miejseu, 
teraz zaś eofnijmy się do środkowej części pa- 
wilonu. Salka główna o ścianach okrągłych, 
zasłonami materjalnemi i posadzce wyścielonej 
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” wojłokami, wygląda bardzo ładnie i urządzona 


jest ze smakiem artystycznym. 

, Srodek salki zajmuje wysoka piramida 
pełna kloszów z produktami cukrowni tłu- 
mackiej, a u stóp piramidy skrzyneczki napeł- 
nione ziemią, demonstrujące nam różne okresy 
w uprawie buraków. I tak widzimy tutaj: za- 
sadzone i świeżo zeszłe nasiona buraków; bu- 
rak obrobiony i odosobniony; burak w dalszym 
swym rozwoju oczyszczony z chwastów, wre- 
szcie, burak w pełni swego rozwoju. Obok tego 
widzimy woreczki z nasieniem buraków i przy- 
rząd do kiełkowania systemu Stainera, potrze- 
bny do wypróbowania w nasionach siły do 
kiełkowania, W kloszach na piramidzie umie- 
szczonych, znajdujemy następujące produkty 
cukrowni: krajankę buraczaną przygotowaną 
do dyfuzji; sok po dyfuzji uzyskany; sok po 
oczyszczeniu (I-ej. I-e) i HI-ej saturacji); 
sok po przecedzeniu; sok zgęszczony do warki; 
piasek cukrowy wyszły z [l-ej warki; syropy 
przygotowany do I-ej, II i III cukrzycy; cukier 
z tych trzech przerobów uzyskany; melasę 
i. wreszcie, kamień wapienny tłumacki i wapno 
z tegoż kamienia już wypalone. Piramida opi- 
sana, jest obrazem pracy cukrowni. Burak odna- 
sienia począwszy, aż do wyrobionego zupełnie 
cukru, przedstawiono we wszystkich momentach 
wzrostu i przeróbki; wszystko to, co tutaj znaj- 
dujemy, widzieliśmy przy oglądaniu modelu, 
w jaki sposób się ono robi; piramida ta więc 
z modelem stoi w ścisłem połączeniu. Przy 
cglądaniu piramidy, robimy jeszcze niektóre 
ciekawe spostrzeżenia. Ilość produktów umie- 
szczonych w słojach nie jest przypadkową. Tak 
umieszczona u stóp piramidy kwatera buraków, 
jak i zawartość kloszów odpowiada cyfrze 642 
gramów cukru, przeznacznego do konsumcji, 
co stanowi przeciętną konsumcję tego arty- 
kułu przez jednego mieszkańca w Galicji w ciągu 
dni 30. Przekonywamy się więc, że piramida ta 
jest, nietylko, obrazowem przedstawieniem pracy 
fabrycznej, ale ma także wartość pod względem 
statystycznym. (Odnoszące się do piramidy, a 
umieszczone na ścianach salki, tablice, dają 
nam liczne daty statystyczne z produkcji kon- 
sumcji cukru w Galicji, jak i nie mniej z kra- 
jowej uprawy buraków. 'Tylną ścianę środkowej 
salki zmieniono w grotę kamienną, bardzo ła- 
dnie zrobioną, a przyozdobioną licznymi oka- 
zami ptactwa, saren, lisów, łbami dzików, bor- 
suków i t. p. - U spodu groty widzimy małe 
górskie jeziorko i umieszczoną w jego środku 
fontannę. (rota ta, oświetlona znajdującem się 
wysoko w górze okienkiem, przedstawia się bar- 
dzo malowniczo. Co do salki głównej, to mamy 
do zanotowania jeszcze kilka szczegółów. Po 
prawej i po lewej stronie drzwi wchodowych 
stoją dwie szafki oszklone. W jednej widzimy 
cukier wyrabiany w innych fabrykach krajo- 
wych i zagranicznych z opakowaniem orygi- 
nalnem (drewniane skrzyneczki z fabryk chiń- 
skich i japońskich); w drugiej piramidę z mi- 
niaturowych głów eukru, każda o 46 gramów, 
co odpowiada przeciętnej konsumceji jednego 
mieszkańca w Galicji w ciągu dni 5-ciu i pi- 
ramidę z pudeleczek napełnionych piaskiem 
cukrowym. każde o wadze 275 gramów, co 
odpowiada takiejże konsumeji w ciągu dni 
80-tu. Znajdujemy jeszcze w salce środkowej 
plany fabryki i plan sytuacyjny wodociągu 
z potoku „Tłumaczka“ do cukrowni, wreszcie 
przeglądamy tablice odnoszące się do historji 
i rozwoju galicyjskiego przemysłu cukrowni- 
czego i przechodzimy do lewego skrzydła 
pawilonu. 

W lewem skrzydle znajdujemy średniej 
wielkośei piramidę, której szczyt zajmują che- 
mikalja w laboratorjum cukrowni używane; 
dalej różne środki pomocnicze, jak asbest, 
kauczuk, rzemienie, puszki na oliwę, szezotki 
stalowe i t. p. Pod ścianą prawą umieszczono 
zaimprowizowane małe laboratorjum fabryczne, 
a pod lewą dwie szafki oszklone. W szafkach 
tych znajdujemy najrozmaitsze narzędzia i apa- 
raty używane do fabrykacji cukru, a miano- 
wicie: aparaty kontrolne, aparaty i narzędzia 
z laboratorjum, przyrządy geometryczne, noże 
do krajania buraków, przyrząd do automaty- 
eznego ładowania krajanek na wozy kolejowe 
i wózki koleji konnej, podobne do ładowania 
na furmanki, oraz wiele innych drobnych przed- 
miotów. Oprócz powyższych, widzimy tutaj je- 


szcze dużą centryfugę, zapomocą której otrzy- 
muje się piasek cukrowy, cukier surowy i 
w bryłkach wraz z należącym do centryfugi 
motorem elektrycznym, a obok tych maszyn 
ustawiono dwa worki: jeden zawiera 100 kgr. 
cukru surowego przygotowanego dla rafinęzji, 
drugi 25 kgr. piasku cukrowego. 

Jako uzupełnienie do opisu wnetrza pa- 
wiłonu, dodać musimy, że na jego ścianach, 
tak w salce środkowej, jak i w obydwóch skrzy- 
dłach, rozwieszono wielką liczbę (przeszło 40) 
zdjęć fotografieznych przedstawiających fabrykę 
i pojedyńcze części jej urządzenia, nie mniej 
różne momenta z pracy maszyn przy fabry- 
kacji cukru. Wejście z głównej salki niszy 
prawej (w której mieści się opisany na po- 
czątku model cukrowni) zasłonięto portjerą, 
w skutek czego .w prawem skrzydle panuje 
mrok zupelny. Mrok ten rozpraszają umiejętnie 
rozlokowane światełka elektryczne. Zrobiono 
tak dla tego, że całe urządzenie cukrowni i jej 
model, przy oświetleniu elektrycznem, bardzo 
efektownie się przedstawia. 

Należy nam jeszeze wspomnieć nieco o 
maszynowem urządzaniu fabryki. Fabryka urzą- 
dzona jest z zastosowaniem wszystkich najno- 
wszych wynalazków. Oprócz wielkiej — co samo 
przez się się rozume — liczby ludzi, zatrudnia 
fabryka owa motory parowe, (jeden o sile 40, 
a drugi 12 koni), 8 maszyny dynamo-elektry- 
czne; pompe wodną o sile 10 koni; 4 kotły 
o 125 m. kw. powierzchni ogrzewalnej i o wy- 
trzymałości 8 atmosfer, oraz jeden kocioł re- 
zerwowy tejże samej wytrzymałości o 60 m. kw. 
powierzchni ogrzewalnej. Do oświetlenia ubi- 
kacyj fabrycznych i dziedzińca, mieszkań urzę- 
dników i rzemieślników, wreszcie, kancelaryj 
fabrycznych, służą: 6 dużych lamp elektry- 
cznych łukowych i 180 takiehże lampek żaro- 
wych. 

Fabrykę cukru w Tłumaczu założył w r. 
1835 hr. Henryk Dzieduszycki w budynku 
starej gorzelni, biorąc przy zakładaniu za za- 
sadę. że ma ona przerabiać 100.000 korcy 
(150.000 centnarów) buraków rocznie. Kiedy 
w r. 1840, zabudowania fabryczne zgorzały, 
założono na innem miejscu fabrykę nową, a 
dowodem jej pomyślnego rozwoju w tym cza- 
sie jest to, że w r. 1844 doprowadzono pro- 
dukcję aż do spotrzebowania 300.000 korcy 
(450.000 eentn.) buraków. W r. 1845 wy- 
dzierżawił cukrownię p. Wertheimstein, a naby- 
wszy ją w r. 1849 na własność, odsprzedał 
w r. 1858 towarzystwu akcyjnemu wiedeń- 
skiemu, które przedsięwzięło w r. 1867 rekon- 
strukcję fabryki na wielką skalę i od tego roku 
rozpoczyna się powolny upadek fabryki aż do 
jej zamknięcia, które miało miejsce w r. 1876. 

Dopiero za iniejatywą p. Augusta Gumin- 
skiego, podjął się p. Alojzy Volter, współwła- 
ściciel cukrowni w Kralowym Hradzie po- 
nownego założenia i rekonstruowania fabryki 
tłumackiej; w pomoc zaś przyszedł p. Emil 
Jahn właściel dóbr tłumackich, obowiązujące 
się zaraz w pierwszym roku oddać 600 mor- 
gów swojej ziemi pod uprawę buraków. Fa- 
bryka więc nanowozostała otwartą w r. 1891 pod 
pod firmą: Gumiński, Volter i Spółka*. Oprócz 
firmentów (z których p.Volter jest zarazem dy- 
rektorem fabryki) — do współki należą: St. 
Szczepanowski; Kmil Jahn, Bog. Marzik i dr. 
Ant. Hovorka. Fabrykę zaopatrzono w maszyny 


sprowadzone od najlepszych firm i obecnie 
przerabia ona 4000 cent. metr. buraków 
dziennie. 


Oprócz robót głównych fabrycznych, urzą- 
dzono liczne roboty pomocnicze. I tak wybu- 
dowano nową groblę nad stawem fabrycznym 
i 1500 mtr. długi żelazny wodociąg, połą- 
czony ze zbiornikiem, o pojemności 460.000 
metr. kubiez. Dalej, połączono zbiornik ze 
rzeczką: „Tłumaczka“, zapomocą innego, 800 
m. długiego wodociągu. W r. 1892 połączono 
stacją kolejową „'Tłumacz-Pałachicze* z fa- 
bryką, zapomocą 6 i */, kilometrowej koleji 
lokalnej o normalnej szerokości toru, a w r. 
1893 zbudowano kolej konną 10 i */, km. 
dlugą, celem ułatwienia zwózki buraków. 
Kolej ta sięga aż do najodleglejszych folwar- 
ków dóbr Tłumackich, (to jest do folwarków : 
„Gruszka* i „Jezierzany*. Jak naprowadzone 
przez nas w tym opisie cyfry i daty staty- 
styczne wykazują, należy fabryka tłumacka 


do największych tego rodzaju zakładów prze- 
mysłowych w Europie. 


KARTKI 


Sprawozdawczo - informacyjne 
z Wystawy powszechnej we Lwowie, 


Precyzją wykonania i staranym dobrem 
doskonałego materjału, odznaczają się wyroby fa- 
bryki przedmiotów metalowych Æ. Wajdowskiego 
we Lwowie. Fabryka ta wyrabia przedmioty: 
mające zastosowanie i potrzebne do maszyn i 
przy ich montowaniu, oraz do budowy zakładów 
fabrycznych. Na szezególną wzmiankę zasługują 
armatury parowe, wodociągowe, łazienne, browa- 
rowe i gorzelnianie. Doskonałościa odznaczają się 
również odlewy metalowe wszelkiego rodzaju, któ- 
re pracownia wykonuje tak według nadesłanych 
jej rysnnków, jak również według rysunków któ- 
re się we fabryce wykonują. Pracownia ta za- 
sługuje na sumienie polecenie jej odbiorców. 

Największymi rozmiarami i ilością produk- 
cji we Lwowie, a jednym z największych mły- 
nów parowych w kraju, jest młyn p. Thoma 
założony w r. 1860, a więc przed laty 34. 
Ogromny ten młyn, w ktorym pracują motory o 
siłę 250 koni uległ w r. 1892 pożarowi, wnet 
jednak odbudowanym został na nowo, a przy tej 
sposobności sprowadzono nawet maszyny i wpro- 
wadzono w życie wiele ulepszeń, jakie technolo- 
gja w budowie młynów parowych porobiła w osta- 
tniem dziesięciu leciu. Wyroby fabryki p. Tho- 
ma, słusznie też cieszą się pełnem uznaniem 
znawców i zakupującej jego produkcje publicz- 
ności, które, właśnie, widzimy na obecnej lwo- 
wskiej wystawie powszechnej, 


Poważnie zainteresowanie tak u znawców, 
jak u ludzi śledzących pilnie rozwój przemysłu 
krajowego, budzą wyroby młynarskie, młynów 
wodnych waleowych we Wierczanach, hędących 
własnością Juliana barona DBrunickiego ze 
Strzałek. Wystawione obok tych wzorów tabele 
produkcji powyższych młynów przytaczają niektó- 
re wcale interesujace daty statystyczne, be- 
dace dowodem, że fabryka sumiennie, ze zrozu- 
mieniem krajowych potrzeb prowadzenia, w krót- 
kim czasie może się świetnie rozwinąć. Młyny 
br. Bruniekiego założone w r. 1870, a dzisiaj 
zatrudniają one już przeszło 50 ludzi, oraz dwie 
turbiny : jedna o sile 54, a druga 45 koni. Wy- 
produkowane wyroby zbywa fabryka w znacznej 
części w kraju, przeważnie zaś wyseła poza jego 


granice, a zwłaszcza do Prus, gdzie pobyt na 
nie jest największy i dotąd też odchodzi naj- 
większa część eksportu. 

Odwiedzajacym, czyto interesanci, czy też 


amatorzy, „Bazar centralny* łwowski, nie obce 
są wyroby firmy Kłara Kaczyńska w Nowym 
Sączu. Firma ta ma na składzie bogate zapasy, 
jak nie mniej podejmuje się wykonywania zamó- 
wień na serdaki, i kożuszki, tak białe. jak 
i bronzowe, wyszywane kwiatami, albo we 
wzory oryginalne po góralsku. Do wyrobów tej 
firmy zaliczyć jeszcze należy: kryniczanki, ułan- 
ki, wegierki, kożuszki suknem pokryte, sukmany 
krakowskie i guńki góralskie, Wyroby tej firmy 
K. Kaczyńskiej zachwycają oko tak skończenie 
dobrem wykonaniem, jak nie mniej wiernem do 
złudzenia naśladowaniem oryginalnych wyrobów 
przemysłu domowego. Niezaprzeczenie doniosłym 
wyrazem uznania dla dobroci powyższych wyro- 
bów jest zaszczytne miejsce, jakie one zajmują 
w „Bazarze wyrobów krajowych i na Wystawie. 

Jedyną w swoim rodzaju fabryką jest far- 
biarnia W Miedinga we Lwowie założona w r. 
1863 i zatrudniająca kilkunastu fachowych robo- 
tników. Zakład ten czyści wszelkiógo rodzaju su- 
knie męskie i damskie, pierze firanki na sposób fa- 
bryczny, a o tyle wyżej stoi pod względem wy- 
konywania robót od innych podobnych zakładów, 
że daje zabarwienie trwałe i sukni, ani męskich 
ani damskich nie pruje przed farbowaniem, a 
więc tem samem ich nie niszezy. Tak sklep, jak 
i" sama pracownia znajdują się we Lwowie na 
ulicy Jagiellońskiej. Okazy na Wystawie dosko- 
nałe dają świadectwo o tej farbiarni. 


Fabryka maszyn, 


odlewarnia żelaza i metali 


pod firmą 


M. PETERSEIM 


w Krakowie 
poleca z swoieh wyrobów, Aparata skła 
dające się z beczkowozu żelaznego i pompy 
powietrznej do czyszczenia dołów kloa- 
cznych sposobem pneumatycznym. 
Maszyny rolnicze, kieraty, młocarnie, 
grabiarki, urządzenia do gorzelni, mły- 
nów, tartaków, cegielni, walee drogowe 
dla gmin i miast, wózki żelazne do 
transportowania materjałów dla przed- 
siębiorstw kolejowych ete. 


Pompy do domowego i gospodarskiego 
użytku, pompy zasilające do kotłów pa- 
rowych. 

Uzbrojenia kotłowe. 


Transmisje, koła pasowe i zębate o naj- 
większych rozmiarach, żelazne konstrukcje 
dachowe dla ogrzewalni kolejowych, 


odlewy wszelkiego rodzaju. 


gas Ceny konkurencyjne. -@m 


Kosztorysy i cenniki na żądanie. 


(6198 —10 —4) 
PEA AAPPO yje Pe PW ERR 
P.T. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publi- 

czność, Wnych Panów Właścicieli wię- 

kszych posiadłości, Przewielebne Dueho- 

chowieństwo, Szanownych Rolników 

i Włościan, że w dniu dzisiejszym otwo- 
rzyłem. 


WARSZTAT 
maszynowo ślusarski 


z motorem parowym, 
w Tarnowie przy ulicy Krakowskiej 
(Strusina ) I, 57. 


naprzeciw plantacji (przy dworcu kole- 

jowym w którym przyjmuję do naprawy 

narzędzia rolnicze, parowe maszyny i 

kotły, wyrabiam szybko i dokładnie 

wszystkie w zakres ślusarstwa wchodzące 

roboty. Wyrabiam również doskonałe o- 
cele do podków. 

Długoletnia praca i doświadezenie, 
nabyte w pierwszorzędnych fabrykach 
w kraju i zagranicą, dają rękojmię, że 
wszelkie do wykonania powierzone mi 
roboty z całą sumiennością, dokładnością 
iw oznaczonym terminie wy konane zostaną. 
Pierwsza parowa fabryka wyrobów spo- 

żywczych. (6218 - 3—4) 


Taniej, jak w Wiedniu, lub w Pradze! 
Wyrób krajowy! 


Uniformy dla c. k. szkół średnich. 


Niniejszem mam zaszczyt donieść 
Szanownej P. T. Publiczności, iż będąe 
dotychczas w Krakowie i mając tamże 
jako eechowy majster miasta Krakowa 
swoją pracownie ubiorów męzkich, prze- 
niosłem się do Lwowa, gdzie otworzy- 
łem pod firma: 


ANDRZEJ BEDNARCZYK 


Lwów, ulica Wałowa I. 14. 
(obok wojskowej placowej komendy — Platz-Commando) 


Magazyn i Pracownię 


sukien męzkich, 


gdzie wykonuje podług najnowszych fa- 
sonów wszelkie ubiory cywilne, uniformy 
dla pp. oficerów i urzędników, tak rza- 
dowych, jakoteż i prywatnych, tudzież 
objąłem z gal. ake. Towarzystwa Han- 
dlowego wszelką robotę dla e. k. szkół 
średnich w Galicji — i to, jedynie, tylko 
ze sukna fabryk krajowych w Kętach 
i w Białej. (6238-15-2). 

Ukończywszy chlubnie akademje 
kroju w Dreznie, tudzież bedac przez 
przeszło 18 lat w tym zawodzie w Kra- 
kowie, czuję się w możności wszelkim, 
nawet najwybredniejszyn wymaganiom 
Szan. P. T. Gości w zupełności zadość 
uczynić. 

Wszelkie zamówienia z prowineji 
uskuteczniam możliwie, jak najszybciej 
i po cenach nader przystępnych. 

Polecająe się łaskawym wzgledom 
Szan. P. T. Publiczności, zostaję z na- 
leżnym szacunkiem: 


Andrzej Bednarczyk 
Lwów, ulica Wałowa L. 14. 
Precz z filjami obcemi i tandctami! — 
Popierajmy przemysł własny! 


| 2040 BĄK O OK DK ZH 


Bol założenia 1854. 


MARGIN PRUGAR i SYN 


Lwów, Zyblikiewicza 15. 
Poleca: (6204— 6—8) 
Urządzenia kompletne meblowe, oraz wszelkie 
wyroby stolarskie, 
| Eg” po cenach umiarkowanych. "GRĘ 


Cpa 


H 
i a a a 
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Karol Schwabe 


Odlewarnia dzwonów i metali 
w Białej, przy Bielsku w Galicji 
poleca własny 


Wyrób dzwonków 
wieżowych, pojedyń- 
czych i kilku do har- 
monji dźwięku nastro- 
jonych, w każdej wiel- 
kości iskali głosu, Po-. 
dług życzenia. 

Wyrób dzwonków 
ołtarzowych i szkol- 
nych, pojedyńczych i; 
harmonijnie nastrojo- 
nych na jednym trzon- 
ku, poleca również : 
Świeczniki oltarzo- 
we, misternie wykoń- 

czone; i t. d. 
zatem wszystkich, na- 
leżących do fachu od- 
lewarni artykułów, jak: 
kurków i wentylów 
wodnych i parowych, 
różnych części z mosią- 


wek ręcznych, pomp 
it. p. 


(6236—4—2) 
De EE=" 63461046 00046 060 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną.P. T. Publiczność, że z dniem dzi- 


00 a 0 043 0 > Kp 29-09087 


siejszym nabyłem od kilkunastu lat znaną i renomowaną Pracownię ku- || 


śnierską i skład futer po Fryderyku Mrozińskin: które pod moją firmą: 


VUZLLZN BOLIE 


nadal prowadzić będę 


PRACOWNIĘ i SKŁAD FUTER 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego L. 7. 
Pracując od lat dwudziestu w tym zawodzie tak w kraju jak 
i za granicą, staraniem moim będzie, by pod każdym względem sza- | 
nownych Odbiorców zadowolnić. 


CENY USTANAWIAM BARDZO PRZYSTĘPNE. 


Spodziewając się, że Szanowna P. T. Publiczność raczy to moje 


przedsiębiorstwo łaskawie poprzeć licznemi zamówieniami, 
JULIAN SOLIK 


kreśle sie z uszanowaniem 


PATRONEM 


| że ror, wo, doł, A pe E doł wow RRT A" 


|deszwy i koreczki damskie. 


dzu maszynowych i go- | | 
rzelnianych, pip, sika- || 


kaskada 
<S Pierwsza Brodzka rafnerja 


spirytusu, fabryka rumu i iikierów 


BRAGI KAPELUSZ 


w Starych Brodach. 
j Skład na Zniesieniu 


we Lwowie. 


Poleca swoje najczyściejsze, bez- 
wonne spirytusy na nalewki, jako 
też najlepsze rumy i rozolisy od- 
znaczające się szlachetną jakością, 
oczem Śzan. P. T. Odbiorcy przy 
próbnych zamówieniach przekonać 
się mogą. (6235—6—2). 


i 


IRIRI R" = a IR- Ee ZERTRTRTM=R" 


Pierwsza galicyj ska 


Fabryka korków 


katalońskich. 


L.J a 2 
we Lwowie ul. Ormiańska Nr. 


Poleca wyrabiane w swej fabryce ay 
do beczek i butelek w najlepszej jakości 
i tańsze od zagranicznych, także drzewa. 
korkowe i koła do mielenia jagieł, po- 
— Przestrze- 
gam P. T. Szan. Publiczność przed na- 
śladownietwem, które nie wychodzi na 
korzyść odbiorców. 


Fabryka założona w roku 1877. 
(6129—6—6) 


Parowy warstat mechaniczny i 
ryfłarnia walców młyńskich 


LUDWIK KELLER 


w Stanisławowie 
(obok dworea kolejowogo). 
Zastępstwo 
Fabryki maszyn i odlewni żelaza 
G. Joseph yego Sukces. w Bielsku. 


Maszyny i narzędzia rolnicze 
firmy 
Ph. Mayharth i Sp. w Wiedniu ($ 


Adres dla Telegramów : 
„Elkeller — Stanisławów”. 


Dostarcza w najlepszem wyko- 
naniu. 


kompletne urządzenia 
dla 


gorzelń, browarów, młynów, tar- 
taków, ccgieiń, (piece kręgowe) 
fabryk krochmału, rafinerji spi- 
rylusu i nafty, fabryk drożdży, 

hut szkła i t, d. 

tudzież 

pojedyncze maszyny lub 
| składowe tychże. 


Odlewy maszynowe 
wszelkiego rodzaju, jako to: 
Koła pasowe, tryby zwykłe i stoż- 
kowate. łożyska stojące, leżące, i 
scienne, oraz ruszta zwykłe i seho- 

| dowe. 
Transmisje, 

pompy, ekshaustory, maszyny rol- 

| nieze, 

narzędzia wiertnicze, 

maszyny parowe, motory systemu 

|| Hoffmeistra, kotły parowe, rezer- 

| woary. 

| Reperacje maszyn 

| uskuteczniam spiesznie i tanio. 

||| Koła pasowe i cześci transmissyjne 

|| w pięknem a lekkiem wykonaniu 

| utrzymuję zawsze na składzie, 


części 


(5798-26-20) 


(6230—12—2) kuśnierz przy ulicy Sobieskiego l. 7. 
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» Zakład introligatorski 
JOZEFA  TILILINGER A 


| we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika i. 5 

| przyjmuje: 

|| wszelkie roboty introligatorskie i galanteryjne, tak hurtownie, jak i poje- 
dynezo, wykonuje gustownie teki i futerały na adresy, dyplomy i t. p. 
Przyjmuje również do oprawy obrazy i fotografje w passe-partout 

|| wszelkiego rodzaju, najspieszniej i po cenach bardzo umiarkowanyeh. Robota 

piękna, gustowna, nie ustepujaca najwytworniejszej zagranicznej robocie. 

(5291 - st. - 24) 


Ludwik FAczyński 


pracownia i skład 


gotowych powozów 
Lwów, ul. Batorego |. 9. 
HEF" Wzory i cenniki gratis i franco. 
(6208—8—4) 


cna, | PRADO WOW WIERY 


Odpowiedzialny za Redakcję i Wydawnictwo: Fr. Ks. Kowaliszyn. 


Z drukarni Ludwika Arbaszewskiego we Lwowie, ul. Słowackiego l. 4. 


